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SENAT W NOWYM PORZĄDKU 
 
Wraz z realizacją programu partii NSDAP zrealizowany został Nowy Ład. W nim 
życie i rozwój naszego narodu odbywa się w ramach zaawansowanej kultury 
zgodnej z jego gatunkiem i naturą, w której może swobodnie rozwijać się i 
pogłębiać cały duchowy, umysłowy, naukowy, artystyczny i gospodarczy 
potencjał wspólnoty narodowej. Ta wolna wspólnota świadomych swego gatunku 
Niemców nie potrzebuje już przywództwa Partii, która dlatego rozwiązuje się po 
zrealizowaniu swego programu. 
 
  Rozwiązanie to nie dotyczy instytucji wodzostwa i senatu. Ich zadania i 
uprawnienia pozostają zasadniczo nienaruszone w Nowym Porządku. Wspólnota 
narodowa nadal potrzebuje przywódcy, w którym widzi siebie i który posiada 
nieograniczoną władzę, niezbędną do skutecznego przeprowadzenia narodu przez 
jego walkę o byt. Ten przywódca nadal bierze na siebie całą odpowiedzialność - 
przede wszystkim odpowiedzialność za to, aby Nowy Porządek rozwijał się 
zgodnie z prawami natury i nie uległ ponownej degeneracji.  
 
 A w Nowym Porządku również Senat zachowuje swoją funkcję strażniczą i 
kontrolną oraz całą swoją moc, by zapobiegać takim wynaturzeniom i nie 
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dopuścić do nadużywania władzy przez niegodnych przywódców. Jak już 
wspomniano, nie możemy jeszcze przewidzieć, jakie formy przybierze ta rasowa 
szlachta, ta elita związanych rasowo osobowości, która będzie wówczas 
sprawować przywództwo nad Volksgemeinschaft i mającą powstać IV Rzeszą. Ale 
Senat z pewnością będzie stanowił przewodni wierzchołek tej prawdziwej 
arystokracji, która rzeczywiście będzie rządami najlepszych! 
 
 

PRZYWÓDCY NARODOWYCH SOCJALISTÓW 
 
Ruch narodowosocjalistyczny nie produkuje mrówek, które mają funkcjonować 
jako małe trybiki w bezdusznym społeczeństwie, lecz świadome narodowo i 
rasowo osobowości, które zajmują swoje miejsce w organicznie zorganizowanej 
Volksgemeinschaft. 
 
  Nie ma więc "jednolitego typu" - ani towarzysza partyjnego, ani żołnierza 
politycznego, a już na pewno nie przywódcy politycznego. Wszystkie trzy są z 
pewnością wyrazem narodowosocjalistycznego typu człowieka, który jednak nie 
charakteryzuje się zgodnością osób, lecz zgodnością postawy życiowej i etosu!  
 
 W związku z tym możemy opisać zasady stosunku do życia, zasady etyczne 
narodowosocjalistycznych robotników, żołnierzy i przywódców, ale nie możemy 
wyznaczyć jednolitej istoty ludzkiej, która ma te zasady spełniać i żyć. Każdy 
członek narodu - czy to robotnik, żołnierz czy przywódca - powinien raczej 
rozwijać się jako indywidualna, wolna osobowość, ale związana z narodem i rasą.  
 
 Jeśli zatem praca ta ma opisać narodowosocjalistyczną ideę i stosunek do życia 
przywódców, należy pokazać, jaki etos je kształtuje i jak są realizowane. To 
zostało dotychczas zrobione. Jeśli natomiast zadać konkretne pytanie, jak tacy 
przywódcy będą naprawdę, żyli i działali, to na to pytanie można odpowiedzieć 
tylko poprzez opisanie przykładów osobowości, w których 
narodowosocjalistyczne przywództwo było i jest realizowane w sposób wzorcowy. 
 
Różnorodność takich osobowości przywódców narodowosocjalistycznych 
odpowiada różnorodności życia jako całości, a więc także naszemu poglądowi na 
życie myślenia biologicznego.  
 
 W dalszej części nie będą podejmowane próby przedstawienia krótkich biografii, 
lecz jedynie pokazania, jak wymienione w tym opracowaniu zasady przywództwa 
zostały zrealizowane całkiem konkretnie w przykładowych osobowościach 
przywódców, aby zaapelować do wszystkich dzisiejszych towarzyszy 
przywódców, aby w podobny sposób pracowali nad sobą i stali się, na swój sposób 
i zgodnie ze swoim charakterem, narodowosocjalistycznym przywódcą, osobą, 
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która jest "najwyższym ucieleśnieniem wartości rasy i osobowości", cytując 
ponownie to wielkie i decydujące słowo Führera. W tym celu, Heil! 
 
 

RUDOLF HESS 
 
Spośród wszystkich niezliczonych osobowości przywódców narodowego 
socjalizmu na wszystkich szczeblach, którzy powinni być dla nas wzorami do 
naśladowania, można tu wymienić tylko tych najmniejszych i najbardziej 
znaczących - ale wśród nich, oprócz stojącej ponad wszystkim osobowości Adolfa 
Hitlera, Rudolf Hess jest z pewnością tym przywódcą narodowego socjalizmu, 
który jest najbardziej czczony na całym świecie.  
 
 Ofiara tortur, trwająca już dobrze ponad czterdzieści lat, którą znosił z niezłomną 
siłą woli i niezachwianą lojalnością wobec Führera i idei, a z której 
najprawdopodobniej wykupi go tylko śmierć, uczyniła Rudolfa Hessa mityczną 
postacią starożytnej wielkości: jego cierpienie, jego poświęcenie, jego wzorowa 
lojalność dają nam - małym wnukom - siłę, abyśmy w naszej kolejce podjęli 
sztandar i znosili wyrzeczenia, cierpienia i prześladowania, które bledną w 
porównaniu z losem zastępcy Führera. 
 
Prawdziwie dożywotnie więzienie w torturach, jakim stał się teraz ten męczennik 
pokoju, miało na celu naznaczenie narodowego socjalizmu i danie świadectwa, że 
jest to mentalność zbrodnicza. Ale dzięki godnej podziwu postawie tego wielkiego 
i najszlachetniejszego narodowego socjalisty, to uwięzienie stało się płonącym 
oskarżeniem hipokryzji, nędzy i podłości tego minusowego świata, który 
zwycięskie mocarstwa II wojny światowej narzuciły narodom.  
 
 Cytadela w Spandau, gdzie Rudolf Hess pozostaje pochowany żywcem, jest już 
dla nas pomnikiem wielkości, godności i honorowego poświęcenia, pomnikiem 
wierności aż do śmierci - jest godłem naszej niezwyciężonej wiary, która mimo 
nienawiści, prześladowań i pogardy będzie kroczyć zwycięsko. Duch i przykład 
Rudolfa Hessa towarzyszy nam na tej drodze. 
 
Ale nawet jeśli poświęcenie pilota pokoju, które trwało już 4 i pół dekady, 
przysłania wszystko i możemy tylko z jego punktu widzenia odpowiednio docenić 
to niezwykłe życie dla narodowego socjalizmu, Rudolf Hess jest wzorem do 
naśladowania nie tylko jako więzień, ale także jego życie w okresie walki i jego 
postawa podczas szczęśliwych lat u władzy pokazują nam prawdziwie 
narodowosocjalistyczną osobowość przywódcy:  
 
Rudolf Hess był już jednym z działaczy młodej NSDAP przed 1923 rokiem. Adolf 
Hitler wspomina go honorowo w związku z pierwszą bitwą halową, która stała się 
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narodzinami SA. Po nieudanym powstaniu narodowym z 9 listopada 1923 roku 
Rudolf Hess, podobnie jak Führer, został uwięziony w Landsbergu, gdzie stał się 
sekretarzem Führera i niezastąpionym pomocnikiem w pracy nad "Mein Kampf". 
Z tej najbliższej duchowej komunii między Führerem a jego późniejszym zastępcą 
narodziła się ta fundamentalna książka narodowego socjalizmu - przy czym 
Rudolf Hess całkowicie bezinteresownie podporządkował całą swoją wiedzę i 
zdolności geniuszowi Führera, a swoim całkowitym oddaniem i bezwarunkową 
wiarą nieustannie pobudzał Führera do dokończenia dzieła. 
 
Jako sekretarz Führera był ceniony i przeważnie niedoceniany przez większość 
towarzyszy partyjnych, nawet w czasie walki. Nie należał do wielkich 
przywódców czasu walki; nie leżało w jego naturze pchanie się na pierwszy plan. 
Swoje życie rozumiał jako służbę geniuszowi Führera, w którym Niemcy, idea i 
partia były zjednoczone - nigdy nie myślał o werbowaniu osobistych 
zwolenników, nie tęsknił do samodzielnej władzy.  
 
 Tak więc jego wielka godzina nadeszła dopiero wtedy, gdy w 1933 roku, zupełnie 
zaskakująco dla całej partii, został mianowany zastępcą Führera w sprawach 
partyjnych, a później ministrem Rzeszy, ponieważ sam Führer był teraz 
całkowicie zajęty budową nowego państwa i coraz mniej widział siebie jako 
przywódcę partii. 
 
Początkowo błędnie oceniany jako osobowość raczej blada i niepozorna, szybko 
okazało się, że Rudolf Hess, jak chyba nikt inny, miał kwalifikacje do objęcia tego 
trudnego urzędu. Jako zastępca Führera, jako wieczny i nieprzekupny idealista 
oraz w bezgranicznej lojalności i dyscyplinie wobec Adolfa Hitlera, Rudolf Hess 
wyrósł na sumienie partii: kto czuł się niesprawiedliwie potraktowany, kto miał do 
przekazania uzasadnioną krytykę, zwracał się z zaufaniem do Rudolfa Hessa, 
którego poczucie sprawiedliwości, poczucie odpowiedzialności i - mimo 
wysokiego stanowiska - koleżeńskie nastawienie były znane wszędzie. Tak 
doświadczali go towarzysze partyjni.  
 
 Lud jednak znał go jako troskliwego patrona narodu niemieckiego za granicą, 
czuł się adresatem w duszy jego poruszających przemówień świątecznych i 
doświadczał go jako najbardziej zagorzałego wielbiciela Adolfa Hitlera, którego 
najskrytsze życzenia i myśli znał jak nikt inny.  
 
W jego idealizm, szczerość nie mogli wątpić nawet przeciwnicy III Rzeszy - 
zyskał szacunek, jeszcze przed wypełnieniem się jego ostatecznie tragicznego 
losu, daleko poza kręgiem przekonanych narodowych socjalistów. 
 
Rudolf Hess jak nikt inny znał myśli Führera, jak nikt inny wiedział, jak bardzo 
Führer cierpiał z powodu bratobójczej wojny z Anglią po 1939 roku i szukał 
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sposobów na zakończenie tego konfliktu, który był równie bezsensowny, co 
tragiczny, na warunkach możliwych do zniesienia dla obu stron. Często rozmawiał 
o tym ze swoim zastępcą i powiernikiem i myślał na głos, że musi być możliwe 
znalezienie kogoś, kto mógłby przeciąć ten pozornie beznadziejny węzeł losu, tak 
aby można było przywrócić pokój. I raz po raz powtarzał, że nie ma nic przeciwko 
Anglii, że nie chce zniszczyć Cesarstwa, ale wręcz je chronić i wzmacniać, że 
ostatecznie dąży do sojuszu i byłby gotów przyjąć najhojniejsze warunki pokoju.  
 
Zapewne na wieki pozostanie niewiadomą, czy Adolf Hitler nakazał, czy pozwolił 
swojemu zastępcy wykonać jedyny w historii lot pokojowy - ale kiedy Rudolf 
Hess skoczył na spadochronie nad Anglią, by wreszcie rozpocząć negocjacje 
pokojowe, przybył jako parlamentarzysta, przybył z konkretnymi propozycjami 
negocjacyjnymi, które dokładnie odpowiadały pomysłom Adolfa Hitlera. 
 
Przez długie, pełne napięcia godziny Führer czekał na znak, że lot pokojowy 
zakończył się sukcesem i że Anglia będzie gotowa ustąpić; ale godzina 
przeznaczenia, która mogła uratować potęgę Europy i pozycję światową oraz 
doprowadzić do prawdziwego ładu pokojowego, minęła niewykorzystana - rząd 
brytyjski chciał tej wojny, która zniszczyłaby nie tylko Europę, ale także jego 
własne Imperium i poddała świat dwóm nowym supermocarstwom; chciał jej pod 
naciskiem środowisk żydowskich i usa-amerykańskich i do dziś nie ma odwagi 
udostępnić opinii publicznej dokumentów dotyczących lotu pokojowego Rudolfa 
Hessa, aby ta wola wojny nie wyszła na jaw. Dlatego te akta są zablokowane aż do 
następnego tysiąclecia, dlatego Rudolf Hess nie może zostać wydany - kłamstwa i 
hipokryzja świata minusowego, który obarcza narodowosocjalistyczne Niemcy 
odpowiedzialnością za nieszczęścia wojny i nędzę warunków powojennych, nie 
mogą wyjść na jaw - dlatego męczennik pokoju pozostaje w więzieniu, dlatego nie 
wolno mu mówić o swojej przeszłości, a jego zapiski są niszczone - ale tam, gdzie 
Rudolf Hess musi milczeć, kamienie jego więzienia, gdzie jest torturowany na 
śmierć, wołają dzień po dniu, noc po nocy, rok po roku, dekada po dekadzie - 
wołają o zemstę i sprawiedliwość, o prawdę i wolność. Jest to również nasze 
wołanie, nas, którzy czcimy w Rudolfie Hessie najszlachetniejszą ze wszystkich 
osobowości przywódczych narodowego socjalizmu! 
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